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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 24 GRUDNIA, 

Ropacy! Wolą reprezentantów naroda, 
na mocy uchwały obu izb seymowych, w dniu 
20 b. m. zapadłev, pnwołany do objęcia wła- 
dzv navtwyższey, przyjąłem kierunek zwierz- 
chni sił narodowych w jednym celu zabezpie- 
czenia losu, i swobód oyczyzny naszey. Odtąd 
i dopóki władza IDyktatora przy mnie pozo- 
stanie, wszystkie chwile moje należą do kra- 
dla niego Żyć i walczyć, dla 


ju polskiego; 
Posłuszny woli na- 


mirgo gina mi należy. 
rodu, gdvm przyjmował dyktaturę, dziś w 
imieniu oyczyzny, równego od wszystkich po- 
słuszeństwa wymagam. Znak móy uyrzycie 
rodacy ciągle na drodze czci, obowiązku i 
henorn narodowego. Za nim postapi każdy 
Polak prawy, każdy dawny ovców syn niee 
odrodny , dla ktòrego noyczy?na jest wszyst- 
o kiem, który w jey tvlko zbawieniu nadzieję 
| bycie własnego pokłada. I niebędzie takie» 
ge, któryby władzy wolą narodu mi pomie- 


rzoney chciał się opierać , albo rozkazów iey 
z zupełnóćm i całkowitem poświęceniem się 
niewykonywał. 

Jednością , porządkiem i działaniem, 2 je- 
dnega środka kierowan*m, zapewnić może» 
my skutek naszego powstania, Kazał mi na- 
ród stanąć na swojćm czele, i bydź głównym 
sił jego dowodcą. Jestem nim, a Że obo- 
wiązku mego dopełnię, Że Żadnego niedo- 
pnszczajac zboczenia, wszestkich ku jedne- 
mu celowi, i w iednostavnćm dążeniu po- 
prowadzę i uirzvmaem, to uroczyście przy- 
rzekam, i na to Bogu i ovrzsźnie przvsię- 
gam, — W Warszawie dnia 21 grudnia 1880. 

CHŁOPICKI. 


DYKTATOR. 
Na mocy uchwałę obu izb sevmowych w 
dniu 20b. m. wvpadłev stanowi co nastepnie: 
Art. 1. Dla ogólnego kier wania pod «te» 
rem Myktators adminictracta kraiu, bv celo- 
wi powstanie, ustenawia bẹ BA Mmieysce rzg- 
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du tymczesowego, który się ninieyszem roz- 
wipzuie , Rada Naywyższa Narodowa. 

Art. 2. Ogólną attrybucyg rady naywyże 
szev mnarodowey będzie: 1) Zaopatrzenie 
skarbu publicznege w potrzebne fundusze na 
utrzymanie sły zbroyney parodowey i admi- 
2) Wykonywanie urzadzeń 
dyktatora © do powiększenia liczby woyska 


nistracyi kruiu ; 


j iego opatrzania w broń i inne potrzeby; 3) 
Zapewnienie narodowi i woysku Żywności do- 
stateczney; 4) Czuwan'e nad porządkiem i 
bezpieczeństwem w kraju; 5) Doglądanie 
sprawiedliwości; 6) Rozkrzewianie ducha na- 
rodowego i prostowanie opinii publiczney. 
Art. 3. Do składu rady naywyższey naro- 
dowey powołani sa: 1) Xigżę Adam Czar- 
toryski prezvdurący w senacie; 2) Włady- 
sław hr. Ostrowski marszałek seymowy; 3) 
Xiażę Radziwiłł senator woiewoda; 4) Dem- 
bowski Leon senator kasztelan; 5) Barzyko- 
«wski poseł powiatu Ostrołęckiego. Rada nay- 


wyższa narodowa mieć będzie sekretarza je- 
neralnego. 


Art. 4. Ministrowie lub ich zastępcy ma- 
ia prawo zasiadania w radziè naywyższey na- 
rodowey z głosem doradczym. 

Art. 55 Rada naywyższa narodowa odbie- 
gać będzie polecenie od Dyktatora przez se- 
Kretarza stanu , a sama dawać ie będzie kom- 


missyom rządowym i innym władzom w for- 
mie postanowień albo rezolucyi. 

Art. 6. Rada naywyższa narodowa przed- 
stawi bezzwłocznie Dyktatorowi do potwier- 
dzenia organizacyg wewnętrzną swoią obey- 
muiąca: (1) Stosunki między Dyktatorem i 
radą naywyższą; 2) Stosunki rady naywyż- 
szey 2 kommissyami rządowemi i innemi 
władzami; 3) Sposób postępowania i odby- 
wanie spraw w samey radzie, 

W Warszawie dnia 21 grudnia 1830 r. 
GHŁOPICKI. 
Sekretarz Jiny Dyktatora: 
A. Krysiński. 


DYKTATOR. 

Celem zapewnienia nmeprzerwanego biegu 
służby publiczney, stanowi co następuie: 

Ant. 1. Zastępca ministra wvznań religiye 
nych i oświecenia pozostaie Joachim Lelewel. 

Art. 2. Zastępca ministra sprawiedliwości 
pozostaie Bonawentura Niemojowski. 

Art. 3. Zastępca ministra spraw wewnęe 
trznych mianowany iest Tomasz br. Łubień- 
ski senator kasztelan. 

Art. 4, Zastępca ministra woyny pozosta” 
ie jenerał piechoty Izydor Krasiński. 

Art. 5. Zastępca ministra skarbu w nie» 
obecności X. Lubeckiego, mianowany iest Lu- 
dwik hr. Jelski z pozostawiebiem go przy 
prezydencyi w banku polskim. 

Art. 6. Sekretarzem stanu mianowany iest 
Ludwik hr. Plater. — Sekretarzem jeneral 
nym dyktatora pozostaie Alexander Krysiński, 

Art. 7. Zastępca prezesa izby obrachunkoe 
wey mianowany iest Wincenty Nie:nojowski, 

Art. 8. Mianowanie dyrektorów jeneral- 
nych w kommissyach rzadowych lub ich za- 
stępchw zależy od dyktatora na przedstawie. 
nie rady naywyższey narodowey. 

(podpisaao) CHŁOPICKI. 
Sekretarz Jeneralny Dyktatora: 
A. Krysiński, 


Dyktator mianował sekretarzem jeneral- 
nym rady naywyższey narodowey, tsdcę sta- 
nu nadzwyczaynego Józefa Tymowskiego. 


W czasie pesiedzenia izby poselskiey dnia 
20 b. m. udzieloną była jey członkom i ať- 
bitrom odozwa następująca: 

PoLacY! Jeżeli głos starca, któren da- 
wniey wam był znany, dzisiay przytłumiony 
wiekiem i cierpieniami ma u was jaką wag% 
zaklinam was bądźcie zgodnemi; jednosć I 


zgoda jedynie nas ratować mogą. Połączmy 
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się wszyscy okeło godnego wodza Chłopickie- 
go, zaufaymy jego cnocie! bodayby mu re- 
prezentacya narodowa nadała władzę dosta- 
$eczną, władzę tak wielką, jakiemi są nie- 
bezpieczeństwa, które nas otaczają. Niech 
Żyje oyczyzna odrodzona! 
Stanisław Sołtyk. 

Dyktator zajął dnia 

mie w jednym z pawiionów pułaca namieste 


wczorayszego mieszka- 


mikowskiego. Tamże umieszczony został sztab 
główny. 


Kuryer Poiski donosi co następuje: 
niesznkaja po więzieniach Łukasińskiego (pi- 


sze nam wiarogodny obywatel) ta nieszczę-, 


Śliwa ofiara była prowadzona przy armatach 
przez Włodawę, w nędzney siermiędze na po- 
stronku, z brodą po pas, pod straża konng z 
dobytemi pałaszami, poszedł Łukasiński za 
Bug; wielu mieszkańców widziało go. Ros- 
syanie sami z politowaniem o nim mówili. ,, 

Fan Zamoyski (pisze tenże kuryer) zosta” 
jący na teraz w dobrach PrzyBorowie był w 
d, 13 b. m, z uszanowaniem u W, Xięcia w 
tamożni nad granicą rossjyską i odprowadził 
go do Dornaczewa.. 

Cesarzewicz, jak słychać, mieszka o pół 
mili 4q Brześciem we wsi Adamkowie. Ma 
bydź coraz smutnieyszy; oświadczył iż porzu- 


ci wszelkie sprawy. publiczne i odtąd osiądzie: 


z. żong: we Włoszech. 

Wielki Xigżę Cesarzewicz w czasie swoiey. 
bytności w Lubartowie u hrabiny. Małacho= 
wskiey, spostrzegł z okna trzech woyskowych 
z czynnego woyska polskiego, przywołał ich! 
dọ siebie przez adjutanta, zapytał ich dokąd 
ida, agdy mu odpowiedzieli że do Warszawy, 
kazał się pocałować w twarz i rzekł: “Idé 
cie gdzie was oyczyzna wzywa, ,, 

Podług wiadomości otrzymanych z Kowna 


«Niech. 


nnywiększe niepawność panuje w działa. 
niach urzędników  rossgyskich w litwia 
Poczty z głębi cesarstwa nie dochodzą, wszy- 
scy w oczekiwaniu wjźszych rozkazów nie 
wiedzą co mają czynić, Granicę otworzone 
w tym punkcie naprzód dia osbb na piere 
wszą wiadomość o powsianiu w Polsce, w 
Kownie zatrzymanych, a które jenerał Be- 
zobrazów za przybyciem swoiem przepuścić 
rozkazał;j odtąd ciggle jest otwortg, ale kome 
munikacye są bardzo nieliczne, prócz puł- 
kownika Hauke prawie nikt z tamtąd do 
Polski nie przybył, zdaje się Że chcący to 
uczynić doznaja przeszkod. Tamożnia Ko» 
wieńska miała ctrzy mać rozkaz, ażeby wszel- 
kie pieniadze przeznaczone do kraju Polskie- 
go zwracała do miessca zkąd były wysłane, 
chybaby właściciel żądał, ay do dalszego 
rozstrzygnienia w Kownie pozostały. Mówig, 
że w gazecie Petersbnrskiey miał bydź ue 
mieszczony rozkaz cesarski polecający korpu» 
sowi Eiteu skiemu wkroczyć de Polski, miey* 
sce jego ma zastąpić korpus Sakena czyli 
armia (sze. 

Biega pogłoska, iż Nowosilców chciał w 
kibitkach uwieść akademików z Wilna po- 
deyrzanych o zamiar podniesienia rewolucyj. 
Juź zaczął wykonywać swbdy zamysł, lecz 
mu w tym przeszkodzili obywatele. Przy- 
był więc w kilka dni z woyskiem. Wszczę- 
ła się walka, w którey miało poledz bardzo 
wielu akademików. Mówią, iż liczba ich do» 
chodzi 200. 

Cesarz Mikołay ma przybydź ma d. 17 styś 
cznia do Grodna. 

Co chwila przybywają młodzieńcy do sze» 
regów wojska, ale nie tylko młedzieź do 
pełnia tego Świętego obowiązku; widzieliśmy 
kilku obywateli mmaipcych przeszło lat 6o, 
zaciapaigcych się do woyska. Jeden z nich 
przyprowadził 10ciolctniego synka ,t okadwe 


Jal. 
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równym przeięci sa zapałem. Do hr. Soł- 
tyka mieszczanin przyprowadził dwóch syndw, 
oświadczaigc, że obok nich walczyć będzie. 
Inny w dawnych bitwach okryty ranami żoł- 
nierz, oświadczył: *'czego nie dekażą postrze- 
lane ramione, to zębami dokonam, ,, 

W. X. Cesarzewiaz cofaiąc się przez Mie- 
dzyrzec został dla braku pieniedzy zmuszo- 
ny pożyczyć trzy tysiace dukatów na rachu- 
nek z rządem królestwa polskiego; przyszła 
urzędowa wiadomość , iż uiścił się z tego 
długu odesławszy należytość do kacsy naye 
bliższey komory celney polskiey. 

Prot Prószyński wrócił przedwczoray z 
Hamburga, dokąd przed kilkoma tygodnia- 
mi wysłany był z poleceniami banku pol- 
skiego. W całych Niemczech rewolucya na- 
sza wielkie, a nam przychylne uczyniła wrae 
żenie; w Berlinie ieden z professorów na 
publiczney lekcyi wspomniał z zapałem o 
powstaniu warszawskiem. Tak więc dawniey 
mieprzyiazne narody, łączą się teraz wspól- 
nością Życzeń, potraeb i nadziei, swobód i 
niepodległeści. , 

Pułkownik Wyleżyński, adiutant Dyktatora, 
wyiechał z polaceniami tegoż do Petersburga. 

Jeden z kupców Gdańskich przysłał 50 ta. 
larów dla rannych Warszawian w czasie po» 
wstania, 

Józef Berkowicz, syn walecznego podp: Berka 
w r. 1809 chwalebnie poległego podjKockiem, 
wydał teraz patryotyczną odezwę do swych 
współwyznawców starozakonnych, aby życiem 
i maigtkiem przyczymiłi się do ratunku pol- 
skiey ziemi, która ieh Żywi. 

Obywatel Kuszel uzbroił 5000 gwardyi ru- 
chomev; znacznieyszą ieszcze liczbę oby watel 
Zapał ludu do bronienia sprawy 
powstania, gorliwość, pośpiech z iaka się ci- 
dnie wszeregi, przechodzi wszclką nadzieię. 
Przybywaigey z Piotrkowa i Częstochowy znay= 


Kuczyński. 


duia w Warszawie oboiętność w porównaniu 
z ruchem, iaki w tamtych okolicach widzieć 
się daie. 
NASZE 
zraża ten wyraz: stronnictwo. 
są elementami koniecznemi wolnego rządu. 
Są to systemata opinji o rzeczy publicznej, 
w massach obywateli. Fakcye zaś, nie sa 
tylko stowarzyszeniem się widoków osobistych 
i usiłowań, w interessie odrębnym. Wciska- 
ją sę one do stronnictna, lub się w nich 
kształcą, ażeby je opanowały. Strzeżmy się 
tedy fakcyi, ale nie stronnictw. Pierwiaste 
kiem fundamentalnym ducha publicznego 
iest to prawo Solons; “Nikt się nie będzie 
wyłączał od dyskussyi publiczney, pod katą 
infamii.,, Lecz takiey dysskussyi, ani po» 
myśleć można bez stronnictw. W pierw- 
szych może czasach, kiedy lnteressą pubii- 
czne nader proste były, można było obeyść 
się bez stronnictw , lecz rzymski iuż senat 
widzimy podzielony na nie, isk tylko spra- 
wy publiczne składać się i wikłać zaczęły. 
Podczas rzeczypospolitey część iedna senata 
skłaniała się do arystokracyi , maigc na cze- 
le Klaudyuszów, znanych z swoich przywła- 
szczeń przeciw Plebejom. Druga część była 
popularnicysza, i trzymała się zasad Publi- 
koli, który iey był naczelnikiem. 
Powiedzmy sobie prawdę , bo tylko praw- 
da i dobra wiara, zbawić nas dzisiay mogą. 
I my dzielimy się w obecney chwili na dwa 
Jedno , czysto rewelucyine, pra- 
gnie bezwarunkowego spełnienia rewolucyi 
Niechce układać się ani z pryncy= 
pismi, api z nieprzyiaciołmi. Niechce środ. 
ków połowicznych, woli reczey stawić wszy- 
stko na grę, aby odzyskać wszystko, aby od 
zyskać Polskę, całą, wolną i niepodległą. 
Drugie stronnictwo, pragnie takźe odro- 
dzenia się oyczyzny naczey; niezaprzeczamy 


STRONNICTWA. —— Niech nas nie 
Stronnictwa 


stronnictwa. 


naszey. 
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mu tego: lecz chce to odrodzenie podzielić 
na pewne tempa; całą nadzieję opiera na 
negocyacyach, a użycie środków energicz- 
nych na sam koniec odkłada. 

To drugie stronnictwo iest u steru rządu; 
daierży w swych ręku wszystkie materyalne 
sposoby działania i obrony : aby pamię- 
tało, żo na nim cięży odpowiedzialność przed 
narodem i potomnościg, za skutki rewolu- 
cy! teraźnieyszey ! 

Łatwo przewidzieć , że Rossyja skłoni się 
de wielkich koncessyi. Że Austrya nawet i 
Prussy, obdarzą dobrowolnie, nowemi przy- 
wileami Galicyą i xięztwo Poznańskie; aże- 
by neutralizować ten święty zspał, który 
wszystkich ogarnał Polaków. Lecz ten li 
był cel naszey rewolucyi ? Czyhżź nie dla 
tego powstaliśmy , aby zrzucić z siebie i 
braci naszych, iarzmo obcego rządu? Nie 
masz inney rękoymi niepodlego bytu oyczy- 
zny naszey, jedno połączenie rozdartych jey 
części. Rezległość, wielka rozłegłość kraju, 
i rew.zya konstytucyi, przez seym konsty- 
tucyjay, do tego nmyślnie zwołany; to są 
warunki, niezbędne, których odstąpić nie 
można; inaczey sprawdzą się na nas powtór- 
nie, te wieszcze słowa listu Kościuszki, do 
xięcia Adama Czartoryskiego w Wiedniu 13 
czerwca 1815 r. pisanego: ,, Qu'avec le tems, 
le nom Polonais, tombera dans le mépris, 
et que les Russes nous traiterent bientot 
comme leurs sujets, et en affet comment 
une population si bornée. pourrait elle se 
soustraire a leur prépondérance. (*) Že z 
ézāsem imie polskie w padnie w pogardę, i Żę 
Rossyanie uważać nas będą wkrótce za pod- 
danych swoich; gdyż w istocie jak mogłaby 
ludność tak ograniczona, uchylić się z pod 
ich przewagi. 


(*) 4lernesras de Michel „Ogiński. Teme IV 


page 314. 


WYPADKI I ICH KIERUNEK, — W chwilach 
stanowczych, los wypadków zależy częstokroć 
od Indzi powołanych do kierowania niemi. 

Są jedni, którzy moca jeniuszu tworzą 50- 
bie okoliczności, i do powziętych celów i wo- 
lę ogółu i wypedki nachylają. Ludzie tacy 
rzadko się zjawiają, są to jeniusze. 

Sa drudzy, co nad okolicznościami pano- 
wać umieją, pojąć ich ducha, bieg ich silną 
ująć ręką, i do zbawiennego celu skierować. 

Sa to także ludzie wyźsi i tych nie wielu. 

Sa nareszcie trzeci, nieco pospolitsi którzy 
nie bez zręczności w postępowaniu i mowie, 
niezdolni są przecież wznieść się do wielko- 
ści wypadków, które ich otaczają; słabym 
krokiem biegną za niemi, a rozumiejąc że 
je dosięgna i pochwyca, sami staia się ich 
igrzyskiem, i nic stanowczego, Nic wielkiego 
zdziałać nie mogą. 

Nie potrzebuję dowodzić, Że we wstząśnie- 
niach państw i ludów, umysły do pierwsze« 
go lub drugiego rzędu należące, powinny sta- 
wać na ich czele. Biada narodowi który ich 
nie ma! W ostatnich latach oyczyzny naszey 
trzy stanowcze upatruję epoki, rewolucję Ko- 
ściuszki, rok 1812, i teraźnieysze powstanie, 

Nie zasięgam doyrzała rozwagę epoki piere 
wszey; wstrzymuię się więc od sądu Czyli re» 
wolncya r. 1794 upadła dla tego, iż przewa- 
Żaiacey potędze uledz musiała: czyli też że 
nie miała ludzi którzyby nad nią skutecznie 
panować umieli. Lecz jakiź inny może, być 
nawet powód upadku kraju kilkanaście mie 
lionów ludności liczącego? 

Świadek epoki roku 1812, i obecnego po- 
wstania, zastanowię się obszerniey nieco nad 
niemi. 

W roku 1812, w chwili gdy Napoleon za- 
Śślepiony zwycięztwami, po wzięciu Smoleń» 
ska Śpieszył w głąb Moskwy, a na usłowa- 
nia Polaków i konfederacją Polska obojętnie 
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spogladał , gdyby xigże Poniatowski był u- 
czuł całą wielkość powołania swoiego i o- 
świadczył cesarzowi Francuzów niezmienne 
postanowienie swoie, że z kilkudziesiat ty- 
siącami Polaków pozostanie w dawnych gra- 
micach Polski, zaymie Wołyń, Podole i 
i w nich silne utworzy powsta- 
jakkolwiek samea- 
władny i dumny, nie byłby chciał, nie mógł- 
by nawet dawać przykładu rozdwojenia i niee 
zgody w woysku swojem. Qwszem krok ten 
xiecia Poniatowskiego byłby mu dowiódł, że 
Polacy godni są być narodem; byłby się 
skłonił do jego żądania, a wtenczas i samby 
mie upadł, i Polska, już od lat ośmnastu by” 
łaby odzyskała dawną niepodległość i potę- 


Ukrainę, 


mie; cesarz Francuzów, 


gę. — Minęła ta chwile; lecz jeszcze był 
Gdyby po odebraniu nay- 
pierwszych wiadomości o cofaniu się z Mo- 
skwy i klęsksch Napoleona, znalszł się był 
wódz w narodzie, którsby ożywił działania 
konfederacyi, przywiódł w istocie naród do 
pawszechnego powstania i: z mim ku. cofaią- 
cemu się wojsku postąpił; bylibyśmy utwo- 
rzyli, linią któraby rówcie wycieńczonym 


sposbb ratunku. 


jak nieliczaym wówczas wojskom zossyjskim 
stawiła opór nieprzebyty. Za nig rozproszo” 
ne woyska. Napoleona. byłyby się urządziły , 
i wraz z nimi z początkiem. wiosny łatwobg= 


śmy powrócili do Dźwiny i Dmepru. 


Nic z tego nie zrobiono, a tak powtórnie: 


Polska upadła dla braku człowieka z twór- 
czym i silnym umysłem, 

W . teraźnieyszem powstaniu widzimy z 
razu usiłowania rady administracyiney, aby. 
iego: popęd wstrzymać i zrobić układ ogra-- 
niczający się: na usunięcie niektórych nad 
użyć, niektórych osób, Pierwszey chwili 
tak. niespodzianey rewolucyi, Środek ten miał. 
sywDie zasade.. L nie podobna. nawet nie przy- 
nač pewney trawności rządowi, który świa- 


dek tylko wypadków wieczornyci: J. 29 o 
pułnocy, iuż ie silnemi ssadził, aby równo ze 
dniem okryć je, powaga rządu i nayznam- 
nitszych w kraiu imion. Czyn ten, do rza- 
du czynów większych należy. Lecz zaledw'e 
dzien upłynał, alicz rewołucya daloko iuż 
odbiegła, przyprowadzone dawno herby kró- 
lestwa., tyczące się powstania, głośno obia- 
snione rządania, skazuią że naród niechce: i 
nie może pozostać w dawnem położeniu swo» 
im, położeniu fałszywem, którego nieiaka 
igrzyskiem i ofiarą czynił nie zrzekaiąc się 
atoli władzy Mikołaja, chce bydź pod iega 
berłem, chce bydź wielkim, 
dzielnym, poteżnym: wolnym, 


lecz samo 
W takim stanie rzeczy pozostanie watpli» 
wem czyli nienależało rozbroić woyeska Ce- 
sarzewicza w rodku naszych kolumn leni- 
wym ku granicy dążącym krokiem; Gesarze» 
wicza do Warszawy sprowadzić; uszanowar 
niem otoczyć z odezwami w iego imieniu 
choćby ze szczupłym oddziełem woyska wkro- 
czyć do Litwy. Takby może działał jeniusz. 
Przyłączyłby korpus. litewski do naszey sprae 
wy, stolicę Litwy opanował; a tak Cesarz 
byłby razem dowiedział się, Że pożar pow- 
stania ogarnął wszystkie dawney polski pro~ 
wincye. Ten wprawdzie, ktoby się na tak 
stanowezy krok. odważył, Ściągnałby na sie- 
bie w razie niepomyślnego wypadku odpo». 
wiedzialność , że los narodu, że tak powiem 
na kartę postawił. Wątpliwość ta nabiera 
tem większey wagi przez to ,. Że inna droga 
poszedł mąż silna wolą i męzkim umysłem, 
który w owey chwili objął naywyższy ster 
rządu. Czyn ten był stanowczy i odpowie» 
doi wielkości wypadków. Przezeń Dyktator 
uigł w porę bieg okoliczności i zapewnił soe 
bie możność kierowania niemi, ku zapew- 
nreniu skutku tak olbrzymiego powstania. 
Qdiąd zgromadzony ,seyma przekonał, że 
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niebraknje nam żadney cnoty patrzebney w 
tak stanowczych wypadkach, niewyłączając 
nawet jedności, którey brak u nas oycowie 
nas! w przysłowie prawie podali. Seym ten 
w dziejach Polski znamiemte zaymie miey- 
sce. Jest to iedna ze stanowczych epok ai- 
nieyszey rewolucji. Teraz z ufnością pole- 
gać musiemy na tem, komu narod zaufał 
i wszelkiemi siłami wspierać musiemy tego, 
który na swych barkach dźwiga cały ciężar 


trudnego odrodzenia naszego. Teraz oczeki- 


wać musimy z cierpliwością ziawienia się 
nowych okoliczności, abyśmy silnie i stano- 


wczo działać mogli. Okoliczności zaś, te 


przy trafić się muszą, Francya zatknęła sztan= 


dar wolności na zachodzie; 


samowładzcy 
mnieinali, że iey postęp murem żelaznym 
zatrzymaią. Owóż zatknęliśmy go w samym 
środku Europy, i cudu potrzeba, ażeby przy- 
kład nasz w rychłym czasie naśladowców nie 
znalazł. Nadto wiadome sa władzcy Rossyi 
Żądania nasze: zdrowa polityka nakazuie mu 
skłonić się do nich. Koleje woyny są i dla 
niego wątpliwe; tu wzrasta coraz większy za- 
pał, tam coraz większe zniechęcenie i nie- 
ufność. Cesarz pamiętać musi, że pierwsza 
strony wygrana, otuieraigc Ram 
drogę do Litwy, Wołyn:a i Podela, potroi na- 
cze siły; ziedna nam potężnych sprzyrnierzeń- 
ców we własnych iego rotach, i tron iego w 
samey podstawie zachwie!e. 

O gdyby nawet zgnębienie Polaków było ie- 


szcze raz ich przeznaczeniem , tedy władzca 


z naszej 


Rossyi niedopnie go bez wycieńczenia potęgi 
swoiey? Ina co? a to ahy w parẹ miesiecy, w 
aniesięcy trzy, w pół roku we własn:ch iego 
dziedzinach takież samo wybuchło powstanie. 

Lecz i zgnębienie nas nie iest łatwe; bo ię- 
Żeli 60,000 regularnego polskiego Źołnierza, 
i drugie tyle powstania zbroynego; woyska, w 
którem każdy presty Żołnierz i wieśniak wie 


o co walczy, wie Że zwy iężyć lub «ginąc 
potrzeba; ieżeli, powtarzam, takie wcysko 
niepogromi na głowę dwa razy nawet sil:.iey- 
szych, lecz zniechęconych i także skrycve do 
wolności wzdychałacych Bossyjan, to powiem, 
żeśmy niegodni, byćź narodem, niegodni 
Świętey sprawy wolności, za ktorą wzielśmy 
się do broni. 

Wzmagaymy więc cz*mprędzey siłę woy- 
ska, siłę moralna narodu.  Ponieśliśmy nay- 
większe w 1806 i 1809 olisiy: ponieśmy 
ie i teraz. Za te wysilenia czeka nas try- 
umf wielki, tryumf nayś vietnieyszy, to iest: 

POLSKA WOLNA i NIEPODLEGŁA. 


W dzienniku paryzkiro l Avenir liberal- 
ny:n i katolickim czytamy z d. 12 grudnia 
następuigcy artykuł: — ,, Nakoniec porwała 
się ze snu ciężkiego, ztargała swoie kaydany 
i zagroziła głowom okrutnych swych cie- 
mięzców ta szlachetna i wspaniała Polska! 
tyle czerniona , tak pognębiona , a tak droga 
dla wszystkich serc wolnych i katolickich. 
Oby odzyskał swe mieysce między ludami 
Świata ten naród, który tak długa walczył za 
świata wolność, i który wiarę swych oyców, 
czystą i bəz skazy dochował. Ohydna pa- 
miątka ośmnasiego wieku ( rozhioru Polski) 
znika z europeyskiey karty, przepada bez- 
bożne dzieło wiedeńskiego komgressu; ujarz- 
nione narody Nie 


przez okrutne układy 
zabieranych ludzi iak podłe bydlęta, ani 


wiary narodów odstępowaney więcey dające- 
mu. 


odzyskują swe prawa. 
bedzie n już widzieli 


Przez lat piętnaście spoczywał gniew 
Boga : lecz już się obudził. Królowie Eura- 
py, królowie bez wiary, bez miłości, wy, 
którzy zapumnieliście Boga! wy wszyscy po” 
znacie tych na których 
chcieliście siedzieć bez niego. — Wolna Í 
katolicka Polsko! 


niemoc tronów , 


Sobieskiego i Kościuszki 
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oyczyzno! Ty, która byłaś równie w sied- 
mnastym wieku iak jesteś w dziewiętnastym, 
puklerzem świata, witamy twoją nową jue 
trzenkę ! chawaliśmy cebie do utwi: rdzenia 
przymierza między Bog'em i wolnością. — 
Któżby z sercem człowieka w piersiach, nie 
zadrżał z radości na odgłos świętego powsta- 
nia Polski! ale m: katolicy z jdkiemże uczu- 
ciem czczęścia , z jak poboźnem i głębokiem 
wzruszen en mamy przyjąć tę uwagę i ude- 
rzejącą odpowiedź Pana Zastępów na nasze 
długie modły i błagania !,, 

Znany były ajent połcyi Szymanowski, 
zestał poymany w Warce, i zaonegdy spro- 
wadzono go tu i w areszcie osadzono, 

Dziennik Paryzki Konststucyonista pod d. 
11 b. m. umieścił art: o rewolucji w Pol- 
sce w następuiącey osnowie: 

“í Podział Polski był navwiększa niesprawie- 
dliwością ostatniego wieku, siła przetnocy 
odn'osła zwycięztwo nad prawem. Naród 
szlachetuy, bohaterski, stracił swą niepodle- 
głość, i rwnowaga Europy została zerwaną. 
Opuszczenie Polski przez gabinet Wersalski 
było błędem niezmiernym, zupełnem zapo- 
mnieniem interessu i honoru narodowego, 
Wyiawiaiąc tniemnicę suey słabości wystawił 
aię gabinet ten na lekce ważenie za granicą 
ina wzgardę Francyi. 

“Upadek Polski nie był bez chwały. 
anım swoim siłom zostawiona, przez 


Wła- 
wiele 
lst walczyła z stałością i odwagą zadziwia- 
iaca przeciw kolosowi Rossvi, a walka ta do- 
stirczyła dzielom spółczesnym nie iedno z 
navpięknieyszych wspomnień i nayświetniey- 
ezych imion. 

t« [)la tego to podległość Polski nigdy nie- 
została przsięta przez ten naród tak godny 
azacuoku, tak zaymuiący. Był to stan przy- 
muszanv, pałożenie nie do zniesienia, które 
ostać musiało w chwili, w którey lud mogt- 


by się z niego eswobodzić. Nie naturalniey - 


szego, nic bardziey prawego iak rewolucya 
Polska, i ieżeli istnieć może iaka wzaiemna 
skłouność, to zaiste między nami, których 
Polacy dzielili niebezpieczeństwa, sławę i 
klęski. Przelali sweią krew za Francyg, któ- 
ta kechaią iak oyczyznę.  Winniśnzy im 
wdzięczność , przyjaźń i epiekę. Tak iest! 
kiedy powzięli wielki zamiar wydźwignienia 
się z pod ciężaru niewoli, i skruszenia iarz- 
ma obrzydłego, myśleli o tey szlachetney 
Francy', którey przykład naśladowali; mieli 
nadzieię, Że ona raz ieszcze oboiętnie patrzyć 
nie będzie na iey hańbę i na jey ucisk. — Jak 
najmocniejżsczemy,aby nadzicia ta zawiedzio- 
na niezostała. Sa wypadki w których to co zda- 
ie się zuchwalstwem lub śŚimiałością w istocie 
iest tylko rozsądkiem; rewolucra lipcowa 
rzuciła Europę w parządek wspsdków, które 
zawodzą zwyczayne przezorności i gwałtownie 
zmieniają względne położenie mocarstw. Nie- 
chay rząd nasz nie myli się w tey mierze; 
spręźcste postanowienia w niepewnych po- 
łożeniach są mądrością, pytanie tyczące się 
Polski iest ważne i wymaga całey iego u- 
wagi, los ucywilizowaney Europy zależeć mo- 
Że od tego rozwiązanie. — Przypomniymy 
sobie skutki błędu popełnionego przez rząd 
słaby i zepsuty Ludwika XV. Niechay Fran- 
cja rozciggnie ieśli tego iest potrzeba tarczę 
swoie nad Polską, równie iak nad Belgia; 
naród francuzki pełen mfności w swoim krá- 
lu całv powstanie dla spełnienia jego szla- 
chetnych zamiarów. ,, 

Dziennik powyższy dodaie nad to, że przy” 
łaźń dla Francy: była iednym z powodów, 
które skłoniły Polskę do powstania; Cesarz 
bowiem Rossvyski postanowił, użyć wovska 
polskiego przeciwko Francuzom, nowy kor- 
pus rossvyski miał zastąpić iepo mieysce i 
to przyspieszyło tewolucyg po dwakroć od- 
kładang a od damna iuż ułożoną. 


LOTERYIA KRATOWA, 

W 431 ciągnieniu dnia 29 Grudnia 1830 
roku w przytomności (sób od Rządu do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały 
numera następujące: i 

— 55. 8. 86. 48. 75. — 

Przyszłe 432 ciggnienie dnia Í Stycznia 

1831 r. przypada. 


